
Scenariusz akademii na Dzień Nauczyciela   (opracowała Anna Zając)

Rok kalendarzowy, jak  obliczono, liczy 365 dni. Rok szkolny jest z całą
pewnością krótszy, ale jeszcze nigdzie na świecie nie obliczono dokładnie, ile
dni powinien w sobie mieścić. W tej sprawie są dwa stanowiska......

2)   .....nauczyciele twierdzą, że rok szkolny jest stanowczo za krótki, bo nie
mieści się w nim program nauczania.....

3)..... a uczniowie twierdzą, że rok szkolny jest za długi, ponieważ program
nauczania nie zawsze mieści się im w głowach.

4)   Mimo niezgodności poglądów w  sprawie rok szkolnego, wszyscy są zgodni
co do jednego –że  muszą się w nim zmieścić obchody ważnych świąt.
Jednym z takich dni jest Dzień Edukacji Narodowej czyli.....
DZIEŃ   NAUCZYCIELA !!!!!!
piosenka
wchodzi uczeń:
5)  Cześć, jestem Tomek z IV a. Ja też marzę o tym, by rok szkolny był krótszy,
ale za nic w świecie nie zmieniałbym nic innego w szkole. Pytacie, dlaczego?
Kiedyś w naszej klasie chcieliśmy coś zmienić, no i wtedy tak się wszystko
pokręciło... Zresztą, zobaczcie sami...

PANI  NA  OPAK       inscenizacja na Dzień Nauczyciela
8 uczniów,  pani,  wróżka Luzbajera
dzwonek na lekcję, dzieci siadają w ławkach i rozkładają zeszyty
plan rozmieszczenia uczniów w ławkach
4                 5 6               7
3                 2 1               8

  Pani
ucz.1
Z naszą panią trudno wytrzymać. Ona jest okropnie uparta! I tyle zadaje!

Ucz.2 (dziewczynka)
Moja mamusia mówi, że pani jest kon...  konsekwentna  ( ma trudności z
wypowiedzeniem tego słowa)
Ucz.4 chłopiec (ciągnie ją za włosy)
Cicho (imię dziewczynki nr 2). !  Głupia jesteś!

Ucz.3 dziewczynka
Pani zawsze musi wszystko zauważyć. I niech no tylko ktoś spróbuje nie
odrobić zadania! Prawda, Tomek ?.(odwraca się do kolegi nr 7, który zakrywa zeszyt )



(wchodzi wróżka Luzbajera – ma różdżkę z dzwoneczkiem)
wróżka
Witajcie, dzieci. Słyszałam, że macie jakieś kłopoty.

Ucz.8 chłopiec
My? No właściwie to nie... Czasami tylko z naszą panią trudno wytrzymać

Ucz.1
Bo nasza pani jest okropnie uparta i tyle zadaje!
Ucz.2
A moja mamusia mówi, że... Auaa!
( nie kończy, bo kolega znów ciągnie ją za włosy)
ucz.3
Pani zawsze musi wszystko zauważyć. I niech no tylko ktoś nie odrobi lekcji!
(znów odwraca się do kolegi bez zadania)

wróżka
No, to na szczęście ja tu jestem i zaraz temu zaradzę.

Ucz.5 dziewczynka
Pani?  (dzieci pytają się nawzajem „kto to jest?”)
Przepraszam, a kim pani właściwie jest?
Wróżka
Jestem wróżka Luzbajera i właśnie pomagam takim osiołkom.... o..hm... takim
milutkim dzieciaczkom, jak wy.
Zaraz zobaczycie:  sprawię, że wasza pani zmieni się nie do poznania.

(wchodzi pani, nie zauważa wróżki, która wychodząc trąca ją różdżką)
dzieci: (wstają)  dzień doo..bry!

Pani ( nie odpowiadając)
Czy jest ktoś kto na dzisiaj odrobił zadanie?
(wszystkie dzieci podnoszą ręce oprócz ucz.7-Tomka)
Coś podobnego! Nie, to po prostu nie do wiary!  (sprawdza zeszyty)
Żeby tyle stron zapisać! To skandal!     (dalej sprawdza zeszyty)
No, proszę, to samo!  Tyle stron zmarnowanych! A jaka strata czasu!
I ty, Magdziu odrobiłaś! Nie wstyd ci? Co masz mi do powiedzenia?

(podchodzi do ucz.7 bez zad.) No, brawo,Tomusiu.!   Popatrzcie! (pokazuje pusty
zeszyt) jaka śliczna, czysta kartka. Bierzcie przykład z Tomka ! Dostajesz szóstkę
do dziennika! A reszta -jedynki!

(Pani podchodzi do swojego stolika, ustawia krzesło tyłem do klasy, otwiera dziennik. Dzieci
są zaskoczone)



Pani:
Magdzia Kowalska!
Ucz.6 (wstając)
Jestem
Pani:
Wstań, jak do mnie mówisz!
Ucz.6
Ale ja stoję, proszę pani.
Pani:
No to natychmiast siadaj!                   (ucz. 6 siada)
Albo wstań!                                         (ucz.6 wstaje)
Albo lepiej siadaj!   (ucz.6 siada)
A właściwie, to wstań i powiedz mi.....   Już ty lepiej nic nie mów. Jedynka!
Ucz.6
Proszę pani, ale pani mi nie dała nic powiedzieć. A ja naprawdę umiem!
Pani
Tym gorzej dla ciebie. Siadaj, jedynka!
Ucz,6
To niesprawiedliwe.  I niekonsekwentne!
Pani
Słusznie, masz rację, niekonsekwentne. Bardzo ładnie powiedziane!
No, to zróbmy sobie przerwę!  ( rozsiada się wygodnie, wyjmuje kolorowe czasopismo)

(dzieci są zdezorientowane i niepewne)
Ucz.5
Proszę pani, przecież nie było wcale dzwonka. Jest lekcja!
Pani
Właśnie. Właśnie mówię, że w związku z tym zrobimy sobie przerwę.

(dzieci rozglądają się po sobie. Ucz.7 wstaje, idzie do przodu, ucz.8 podstawia mu nogę,
wywiązuje się bójka, ucz.7 jest silniejszy)

ucz.5
Przestańcie! Uspokójcie się!
Ucz.3
Tomek, co ty robisz? Zrobisz mu krzywdę!  Proszę pani, oni się biją!
Ucz.2
Dlaczego pani nie reaguje? Dlaczego pani nie zwraca na nich uwagi?
Ucz.6
Co się dzieje? Przecież nasza pani zawsze wszystko zauważa!
Proszę pani, Tomek z Kubą się pobili!
(podbiega do pani)  Kubie leci krew z nosa!

(chłopcy podchodzą do stolika, ucz.8 trzyma zakrwawioną chusteczkę.



Inni trzymają pod ręce ucz.7, który się szarpie)
Pani (do ucznia przytrzymywanego przez kolegów)
No, no! Nieźle mu przyłożyłeś, Tomusiu.! Bardzo ładnie, bardzo ładnie!
(do poszkodowanego) Kuba, proszę o dzienniczek. Za to, że dałeś się pobić,
przyjdziesz jutro do szkoły z mamą!
Ucz.5
Ludzie! Co się dzieje?  Co się stało z naszą Panią !
Ucz. 4
Trzeba coś zrobić. To wszystko sprawka tej wróżki, tej całej Luzbajery. Trzeba
ją koniecznie odszukać.
Ucz.8
Ale nas urządziła. Faktycznie, niezła z niej bajera.(przedrzeźniając wróżkę)
„Sprawię, że wasza pani zmieni się nie do poznania”  No i sprawiła...
Ucz.4
To niech teraz zrobi tak, żeby pani znów była taka, jak przedtem.

(wróżka, która pojawiła się ponownie dotyka panią swoją różdżką i szybko wychodzi. Pani
budzi się jak ze snu, zdumiona rozgląda się) (dzieci wracają na miejsca)
Pani:
Co to ? co się stało? Czy ja zasnęłam? Na lekcji?! Dlaczego siedzę tyłem do
klasy? Przecież  powinnam prowadzić lekcję. Przepraszam was dzieci, ale
trochę się .... zamyśliłam. Nie traćmy czasu! Czy ktoś dziś nie odrobił zadania?

(słychać dzwonek) tu może być piosenka (dzieci pozostają w ławkach)

wchodzi dziewczynka, komentuje scenkę)
6) No, tak... Ta pani dopiero pod działaniem zaklęcia stała się naprawdę nie do
wytrzymania.  Najczęściej jednak to my –kochani uczniowie sprawiamy, że
niekiedy pani  traci nerwy... Jak na przykład ci chłopcy !
wchodzi 4 chłopców

Spóźnialski
Zdążył Kopernik ruszyć Ziemię
Gagarin zdążył ją okrążyć
A ja tak sobie rano drzemię,
Że na nic nie mam czasu... zdążyć
I tym wśród  innych się wyróżniam,
Że się zegarem nie przejmuję,
Więc często się na lekcje spóźniam-
Zdążę natomiast ....dostać dwóję.

Gapa (pokazuje palcem spóźnialskiego)
To jest ohydne, co on robi!
Opinię klasy psuje on nam!
(wskazuje dumnie na siebie)
Moja postawa klasę zdobi,
Bo ja uważnie się przyglądam...
Jak się na przykład bąki zbija,
Jak mucha chodzi po pułapie,
A lekcja sobie mija, mija...
(rozgląda się po suficie)
a ja się gapię, gapię, gapię...



Rozrabiacz
Gżegżółka znanym był murarzem-
Rozróbką wapna się dorabiał.
Ja powiedziałem, że pokażę
(pokazuje muskuły)
jak i bez wapna się rozrabia!
Tu się podpowie, tam się wrzaśnie,
Tego się popchnie – co oznacza,
Że nie Gżegżółka, lecz ja właśnie
Zdobyłem sławę ... rozrabiacza.

Piątkowicz
Gdy ze szkoły wracam z piątką
Cały dom koło mnie tańczy.
Babcia woła: -chodź dzieciątko
Mam tu soczek z pomarańczy!
Mama mnie całuje w czoło.
Tata bierze na barana,
Siostra tańczy ze mną wkoło
Ciocia prosi: - zjedz banana.
A ja tylko wzdycham. Czemu?
Bo to wszystko, bądźmy szczerzy,
Nie mnie, tylko Zielińskiemu
Jak najbardziej się należy.
Bowiem piątkę tylko wtedy
Mam z rachunków czy z polskiego,
Gdy klasówkę zdołam ściągnąć
Od kolegi Zielińskiego.

Ucz.
Dziś Dzień Nauczyciela. Pora
przeprosić i podziękować. Ale nie
przychodzi nam to łatwo, bo.....

My jesteśmy najzwyklejsze dzieci.
Mowa! Aniołkami nas nie nazwiesz.
Zdarza nam się bić, przeszkadzać,
śmiecić
I po prostu robić naszej pani na złość

Zdarza nam się lekcji nie odrobić,
Brudne łapy mieć i kleks w zeszycie.
Pani wie, że nic się nie da zrobić,
Inni nie będziemy. To jest życie!

Więc się dla porządku trochę zżyma,
Głos podnosi, nieraz dwóję wlepi,
Ale długo w gniewie nie wytrzyma,
Znowu się uśmiecha. Już jest lepiej.

Jak jest zła, to się człowiek trochę
boczy,
Dobra –to jej gotów wejść na głowę,
no i tak się nasze życie toczy,
Czasem szare, czasem kolorowe.

Ale nie jest tajemnicą dla niej,
ani dla nas –że choć się czubimy,
w gruncie rzeczy my i nasza pani,
co tu gadać, bardzo się lubimy!

Wchodzą następni uczniowie

Dziękujemy jak każdego roku!
Z każdym rokiem bardziej i goręcej,
Bo to dzięki Wam Nauczyciele,
Rozumiemy z każdą lekcją więcej.

Coraz jaśniej i słoneczniej w głowie:
Już alfabet urósł w wielkie księgi,
A tabliczka mnożenia pozwala
Zmieniać cyfry w liczbowe potęgi.

Już umiemy schylić się nad
wierszem,
W barwach mapy przez świat
powędrować,
Na termometr patrzyć przez szkło
wiedzy
I rozumieć obco brzmiące słowa.



Dziękujemy, jak każdego roku...
Wciąż za mało i nigdy za wiele –
Za to światło, co mroki rozjaśnia,
Dziękujemy Wam, Nauczyciele!

 (ostatni wiersz dzieci mówią chórem )
Nauczycielkom, Nauczycielom
Dziękuje szczerze dziś dzieciarnia!
Za ich cierpliwość nieprzebraną,...
Za poprawianie naszych błędów,..
Za to, że  dzwonek jest co rano,.
Że z nas też kiedyś ludzie będą

Obok tych szczerych podziękowań
Składamy również dziś życzenia:

Niech Wam nie zabraknie nigdy zdrowia,
Niech szkoła w dom się wspólny zmienia!

Na zakończenie piosenka, życzenia indywidualne od uczniów

Autorzy wierszy:


